
Na zdjęciu: I Sekretarz Komitetu Centralnego PZPR - Bole 
slow Bierut wygłasza przemówienie w pierwszym dniu obrad 
III Kongresu Związków Zawodowych.

Goście zagraniczni 
w Prezydium III Kongresu 

Związków Zawodowych 
Do prezydium zaproszeni zostali równie! goicie zagraniczni: 
Sekretaiz generalny Światowej Federacji Związków Zawodo­

wych - LOUIS SAILLANT.
Sekretarz Światowej Federacji Zw, Zaw. - PIOTR KAZAKOW, 
Sekretarz Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Zw. Zaw. ZSRR

- FIODOR KARCEW,
Przedstawicie1 Ogólnochióskiej Federacji Zw. Zaw. — SUN 

KANG,
Sekretarz Francuskiej Powszechnej Konfederacji Pracy (CGT)

- PIERRE LE BRUN,
Sekretarz Wolnych Niemieckich Zw. Zaw. - OTTO LEHMAN, 
Sekretarz Czechosłowackiej Centralnej Rady Rewolucyjnych 

Związków Zawodowych,(URO) - JAROSŁAW KOLAR,
Sekretarz Centralnej Rady Zw. Zaw. Węgier - SANDOR 

GASPAR,
Sekretarz Centralne] Rady Zw. Zaw. Bułgarii - ANGELOW 

DYMITROW,
Sekretarz Centralnej Rady Zw. Zaw. Rumunii - MARIN MICHAI, 
Przewodniczący Centralnej Rady Zw. Zaw. Albanii — PILLO 

PERISTERI,
Przedstawiciel Zw. Zaw. Finlandii — VIUO JOHANNES 

PENNANEN,
Przedstawiciel Postępowych Zw. Zaw. Belgii - PIERRE VAN 

PYCKE.

Skład Sekretariatu
III Kongresu Związków Zawodowych

1. ARTUR STAREWICZ
2. STEFAN BENDKOWSKI
3. ALOJZY FIRGANEK
4. WŁADYSŁAW GARTENKRAUT
5. JOZEF GRZY8
6. ANTONI KUŻBA

Komisja mandatowa
1. ANTONI CEGLAREK - maszynista cegielni w Brzezinach.
2. STEFANIA CUPRYNOWA — nauczycielka Szkoły Podstawowe] ■

w Człuchowie.
3. JAN FLORKOW — wiceprzewodniczący Zarządu Głównego

Związku Zaw. Metalowców.
4. MARIAN IWASZKIEWICZ - Inżynier Stoczni Remontowej.
5. WŁADYSŁAW JANUS - górnik kopalni „Majówka" w Stae

rachowicach.
6. HELENA PASIERB - przodownica pracy Zakładów Drzewnych

w Zamościu.
7. ANTONI KULCZYCKI - mistrz zmianowy Zakładów Chemie

cznych „Wizów".
8. STANISŁAW KABAT — sekretorz Zarządu Głównego Zw,

Zaw. Pracowników Handlu.
9. KAZIMIERZ KULIK — przewodniczący Zarządu Okręgowego

Związku Zaw. Metalowców w Stalinogrodzie,
tO. JÓZEF KOWALEWSKI - przewodniczący rady zakładowej Zan 

kładów Naprawczych Taboru Kolejowego w Łapach,
11. ANNA MOSTEK - spawacz huty im. Bieruta.
12. STANISŁAW MAJSAK - przewodniczący Okręgowe] Rady

Związków Zawodowych w Zielonej Górze.
13. ALFRED PIECHA — wiceprzewodniczący Zarządu Głównego

Związku Zawodowego Hutników.
14. JANINA PRZEŚNIEWSKA - prządka Zakładów Przemysłu

Bawełnianego im. Stalina w Łodzi.
15. DOMINIK RYFKA - przewodniczący Zarządu Głównego

Związku Zaw. Pracowników Przem. Drzewnego i Terenowego.
16. MARIA SZCZYGIEŁ - starsza pielęgniarka szpitala w Bytomiu.
17. STEFANIA TOPORSKA — tokarz z Zakładów Remontowych

Sprzętu Transportowego w Warszawie.
18. TADEUSZ WYSOCKI - sekretarz Zarządu Głównego Związku

Zaw. Nauczycielstwa Polskiego.
19. ZDZISŁAW WIFRZBICKI - przewodniczący Zarządu Cłównego

Związku Zaw. Proc. Przem. Energetycznego.
20. STANISŁAW WIZĘ - przodujący owczarz z PGR Mrozów, i

Drugi dzień obrad
III Kongresu Związków Zawodowych

WARSZAWA. Dnia 6 bm., w drugim dniu III Kon­
gresu Związków Zawodowych, przewodnictwo przed­
południowych obrad obejmuje sekretarz CRZZ Zofia 
Wasilkowska, która udziela głosu sekretarzowi gene­
ralnemu Światowej Federacji Związków Zawodowych 
Louis Saiilant.

Przemówienie Louis Sail- 
lant jest wielokrotnie przery, 
war.e długotrwałymi oklaska­
mi. Zebrani gorąco manife­
stują na cześć jedności mas 
pracujących świata, zwiera­
jących swe szeregi pod sztan 
darami SFZZ w walce o po­
kój, o lepsze jutro, o po­
stęp.

Następnie Kongres przystę 
puje do drugiego punktu po­
rządku obrad. Sprawozda­
nie komisji rewizyjnej Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych składa przewodni­
czący komisji — Alfred An- 
gersztajn.

Sprawozdanie komisji re­
wizyjnej stwierdza m. In., że 
od II Kongresu liczba człon­
ków związków zawodowych 
wzrosła z 3,5 miliona do 4,5 
miliona. Wzrósł również bud

żet związków zawodowych.
Sprawozdanie komisji re­

wizyjnej podkreśla, że w ro­
ku ub. w porównaniu z 1951 
rokiem poważnie wzrosły na 
kłady na działalność związko 
wą mającą na celu zaspoko­
jenie potrzeb socjalnych i kul 
turalnych mas członkowskich, 
przy jednoczesnym znacz­
nym zmniejszeniu kosztów u- 
trzymania instancji związko­
wych.

Jak wynika ze sprawozda 
nia komisji rewizyjnej — w 
roku ub. z ogólnej sumy bud­
żetu związków zawodowych 
wydatkowano m. in. 20,7 pro­
cent na działalność kultural­
no - oświatową, 28,3 proc, na 
działalność sportową oraz 3.8 
procent na propagandę współ 
zawbdnlctwa pracy i racjona 
lizatorstwa. Obok wydatków

Nieugięcie realizować będziemy 
wielkie zadania 

postawione przez II Zjazd PZPR 
Depesze do 1 Sekretarza KC PZPR 

BOLESŁAWA BIERUTA
WARSZAWA. Na ręce I Se­

kretarza KC PZPR Bolesława 
Bieruta wpływają liczne li­
sty i depesze od ludzi pracy 
naszego kraju. Wiele depesz 
przebyła pracująca wieś, za­
pewniając, że w dążeniu do 
realizacji zadań nakreślonych 
przez II Zjazd PZPR, szcze­
gólnie wzmoże walkę o pod­
niesienie produkcji rolnej.

„Załoga POM w Krasnym- 
stawie — czytamy w jednej 
z depesz — przesyła Wam, 
Towarzyszu, gorące i serde­
czne pozdrowienia, zapewnia 
jąc, że pod przewodem PZPR 
realizować będzie wskazania 
II Zjazdu partii, umacniając 
sojusz robotniczo - chłopski, 
podnosząc produkcję rolną".

Wiele depesz i listów prze­

słali chłopi — uczestnicy po 
wistowych zjazdów ZSL.

„Zapewniamy Was — piszą 
w swym liście delegaci, uczę 
stnicy IV Statutowego Powia 
towego Zjazdu ZSL w Krako 
wie — że w ścisłej współpra 
cy z podstawowymi organiza 
cjami partyjnymi, nieugięcie 
realizować będziemy wielkie 
zadania postawione przez II 
Zjazd PZPR".

Delegaci Powiatowego Zja­
zdu ZSL u’ Gostyninie stwier 
dzają:

„Zapewniamy Cię, że w re 
alizację wskazań II Zjazdu 
PZPR, dotyczących podniesie 
nia wydajności z hektara i ro 
zwoju hodowli, włożymy ca­
ły swój wysiłek".

Plany obowiązkowych dostaw żywca 
muszą być wykonywane 

Skończyć z pobłażliwością 
wobec złośliwie opornych

Kwietniowy plan obowiąz­
kowych dostaw żywca nasze 
województwo wykonało tylko 
w 83,2 proc. Jeżeli chodzi o 
dostawy terminowe, to zo­
stały one zrealizowane żale 
dwie w 33,6 proc. Reszta to 
dostawy przedterminowe o- 
raz na poczet zaległości roku 
1953 1 ub. miesięcy bieżącego 
roku.

W pierwszej połowie kwiet 
nia przebieg realizacji pla­
nów obowiązkowych dostaw 
żywca był wysoce niedostate 
czny, głównie dlatego, że wie 
le gminnych i powiatowych 
kolegiów orzekających wyka 
zuje w dalszym ciągu toleran 
cyjny stosunek do złośliwie 
opornych chłopów, elementów 
kułacko - spekulanckich. Np. 
w powiecie bialogardzkim na 
56 wniosków o ukaranie, ko­
legia orzekające do dnia 15 
kwietnia nie rozpatrzyły żad 
nego. Podobnie przedstawia­
ła się ta sprawa w powia­
tach Szczecinek, Kołobrzeg, 
Słupsk i Miastko.

W wyżej wymienionych po 
wiatach nie doceniono rów­
nież ważności przeprowadza­
nia rozmów z zalegającymi w

dostawach. Nie zwrócono też 
uwa^l na ściąganie należności 
z ubiegłych miesięcy.

W wyniku tego Białogard, 
Szczecinek, a także Człuchów 
wykonały plan obowiązko­
wych dostaw żywca najgorzej 
ze wszystkich powiatów.
. Należy stwierdzić, że w re 
alizacji kwietniowego planu 
obowiązkowych dostaw żyw­
ca wiele prezydiów GRN po­
pełniło poważny błąd, a mia­
nowicie — podczas szczegól­
nego nasilenia prac siewnych 
odsunęło sprawy obowiązko­
wych dostaw na dalszy, a na 
wet zupełnie daleki plan. Sci 
ślej mówiąc — prezydia GRN 
w Szczecir.ku, Krosinie, Lu- 
bowie i Barwicach (pow. 
Szczecinek), Lekowie i Poł­
czynie Zdroju (pow. Biało­
gard), Brustkowie Wielkim 1 
Duninowie (pow. Słupsk) nie 
Interesowały się w kwietniu 
obowiązkowymi dostawami, 
nie chciały przeprowadzać ro 
zmów z zalegającymi chłopa­
mi, tłumacząc się... brakiem 
czasu.

ZDokoAczenię na 2 etrj

na bieżącą działalność związ­
kową znaczne fundusze, sięga 
jące ponad 130 min zl wya­
sygnowała CRZZ tv okresie 
swej kadencji na remonty 
kapitalne oraz budowę no­
wych obiektów kulturalnych, 
sportowych i innych.

Przewodnicząca obrad o- 
twiera z kolei łączną dysku­
sję nad referatem przewodni­

czącego CRZZ Wiktora Kłosie 
wieża oraz nad sprawozda­
niem komisji rewizyjnej.

Pierwszy przemawia prze­
wodniczący Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Hutników — Józef 
Kieszczyński. Podkreśla on 
na wstępie, że m. in. dzięki 
zainicjowaniu przez organiza 
cje związkowe w przemyśle 

(Dokończenie na 2 sir.)

Wzorowy traktorzysta z P 0 M Szczecinek
Czesław Łuczko

ZMP-owiec Czesław Łuczko jeź­
dzi na swoim traktorze „Zetor 
K 25" już 5000 godzin bez kapi­
talnego remontu. Wyrabia prze­
ciętnie od '150-180 proc, normy. 
Oiząc dziennie 3 ha zaoszczę­
dza przy tym 2 kg paliwa. Osiąg­
nięcia swoje zawdzięcza przede 
wszystkim stałej, systematycznej 
opiece nad ciągnikiem. Nie ma 
wypadku, żeby wyje .hal w pole, 
nie przeglądając ciągnika.

Ale nie tylko troska o ciągnik 
cechuje Łuczkę. Praca wykonywa­
no przez niego jest wzorowa pod 
względem jakości, a stosunek do 
niej ma właśnie taki, jaki powi­
nien cechować każdego POM-ow. 
ca — organizatora produkcji so­
cjalistycznej na wsi. Mówi o tym 
agronom rejonowy i spółdzielcy z 
tych spółdzielń, w których praco­
wał. Świadczą fokty.

W spółdzielni Piaseczna w ze­
szłym roku traktorzyści zmieniali 
Się co kilka dni. Teren był trudny, 
górzysty, pracować było ciężko.

PGR Przybędowo 
zakończyło 

sadzenie ziemniaków
Na wezwanie zespołu PGR 

Skarszów, gospodarstwo PGR 
Przybędowo, zespól Główczyce, 
w pow. słupskim, przystąpiło 
do współzawodnictwa o przed­
terminowe zakończenie wio­
sennej akcji siewnej. Robot­
nicy zobowiązali się zakończyć 
siewy wszystkich kultur i sa­
dzenie ziemniaków do dnia 5 
maja.

Jak nas informu|e kierow­
nictwo gospodarstwa, zobo­
wiązanie to zostało w dniu 
wczorajszym wykonane. PGR 
Przybędowo zasadziło ogółem 
35 ha ziemniaków, z czego 10 
hektarów systemem kwadrato- 
wo-gniazdowym.

Posiano tam Łuczkę 1 pozostał 
już w spółdzielni do końca akcji. 
Pracując od świtu do nocy, po- 
magot spółdzielcom właściwie 
prawić ziemię. Zdobył sebie Ich 
szacunek I uznanie.

To samo było zresztą w tym rot 
ku w spółdzielni Wielawino. Gdy 
agronom rejonowy zabrał Łuczkę 
na kilka dni do Innej pracy, spół­
dzielcy przyszli do niego z proś­
bą, aby jak najprędzej przysłał 
Łuczkę z powrotem do nich. Za 
wzorową procę, za pomoc w wol­
nych chwilach w Innych pracach 
spółdzielcy t Wielawlna przyznali 
Łuczce nagrodę pieniężną, 

oj

Q ANKARA
W wyborach do parlamentu, któ 

re odbyły się Z maja w Turcji, 
zwyciężyła partia demokratyczna 
(rządowa) zdobywając SM na ogol 
ną liczbę Sil rorndatów.

G NOWY JORK
Jak donosi dziennik brazylijski 

„Imprensa popular", około 10.000 
robotników przemysłu drzewneęo 
ogłosiło strajk domagając się po­
prawy warunków bytu. Przoszlo 
50 przedsiębiorstw tej gałęzi prze 
myslu zostało unieruchomionych.

G RIO DE JANEIRO
W Rio dc JaoMro (Brazjllal od 

była się ostatnio doroczna trady­
cyjna demonstracja studeutów 
wyższych uczelni z udziałem około 
5.000 osób. Studenci protestowali 
przeciwko polityce prezyden’a 
Uarjrau, podporządkowania Bra­
zylii imperializmowi amerykań­
skiemu 1 terrorowi policyjnemu.

G NOWY IORK
Dziennik brazylijski „Imprenra 

Popular" opublikował apel Stówa 
rzysaetda Dziennikarzy Brazylij­
skich, domagający się, aby Orga 
nlzacją Narodów Zjednoczonych 
dątyla do zawarcia porozumienia 
między wielkimi mocarstwami w 
sprawie zakazu broni atomowa).



Naród koreański 
winien sam decydować 

o losach swego kraju
Pismo KC Zjednoczonego Demokratycznego Frontu 

Patriotycznego Korei do uczestników Konferencji Genewskiej
zjednoczenia swej ojczyzny o 
raz że odpowiadają one cał­
kowicie interesom naszego 
narodu.

W zakończeniu pismo 
stwierdza:

— Naród koreański pragnie 
gorąco zjednoczenia swej oj­
czyzny. Będzie o to zjedno­
czenie walczył i niewątpliwie 
je wywalczy.

Korea dla Koreańczyków! 
Pokojowe rozwiązanie pro­
blemu koreańskiego przez sa 
mych Koreańczyków bez ob­
cej ingerencji — oto zasady, 
które powinny być podstawą 
omawiania problemu koreań 
skiego na Konferencji Genew 
sklej.

Mamy nadzieję, że Konfe­
rencja Genewska rozwiąże 
problem koreański w oparciu 
o te zasady.

(Dokończenie z 1 str.)
Przy należytej organizacji 

pracy, przy stosowaniu sesji 
wyjazdowych — tak jak czy 
niono w po w. wałeckim — 
'można było tę trudność usu­
nąć. Niestety, prezydia PRN 
w Białogardzie, Sżczecinku i 
Słupsku nie udzieliły gmin­
nym radom narodowym nale 
żytej pomocy, nie zwróciły u 
wagi na konieczność zajęcia 
się obowiązkowymi dostawa 
mi.

Trzeba również podkreślić, 
że wiele prezydiów gminnych 
rad narodowych ze względu 
na mający nastąpić nowy po­
dział administracyjny, zanie 
dbuie swoje obowiązki w re­
alizacji planów dostaw żyw­
ca, a nawet odnosi się do 
nich lekceważąco. Jest to zja 
wisko dość często spotykane, 
na które prezydia PRN i ko­
mitety powiatowe oraz gmin 
ne partii winny z miejsca 
zareagować.

Podstawową przyczyną nie 
pełnego wykonania planu o- 
bowiązkowych dostaw żyw­
ca przez nasze województwo 
w i kwartale br. i w m-cu 
kwietniu jest słaba praca po 
lityczna z chłopstwem pracu­
jącym, działalność elementów 
kułacko - spekulanckich, któ­
rej w niedostateczny sposób

Stanach Zjednoczonych istnie 
je ustawa zakazująca linczo­
wania? Czyż Murzyni w Sta­
nach Zjednoczonych mają ró 
wne z innymi obywatelami 
prawa polityczne, ekonomi­
czne i socjalne? Dlaczegóż 
więc miałbym zaprzestać wal 
ki o prawa Murzynów?

Każdy dzień przynosi nowe 
dowody, że wielka sprawa po 
koju i wolności jest niezwy­
ciężona. W Azji wyrok ska­
zujący na imperializm został 
już wydany, a wkrótce kraje 
Afryki i inne kraje kolonial­
ne, które zrywają kajdany, 
zdobędą wolność.

Jestem pewien, że ci, któ­
rzy chcą rozpętać nową woj 
nę światową, nie będą mogli 
liczyć na poparcie narodu a- 
merykańskiego.

Zmienić przekonania? Na 
pewno tego nie uczynię, po­
nieważ to, w co wierzę, już 
zwycięża!

stosunkach międzynarodo­
wych, czego pragną gorąco mt 
łujące pokój narody całego 
świata.

27 kwietnia przewodniczą­
cy delegacji Koreańskiej Re 
nubliki Ludowo - Demokraty 
cznej, minister Nam Ir, wy­
sunął na Konferencji Genew 
skiej rozsądne propozycje ma 
jące na celu definitywne roz 
wiązanie problemu koreań­
skiego w drodze pokojowej. 
Popieramy w całej pełni te 
propozycje, gdyż uważamy, że 
wyrażają one jednomyślną wo 
lę narodu koreańskiego pra­
gnącego gorąco pokojowego

Odznaczenie 
drukarni 
dziennika „Prawda" 
Im. J. W. Stalina 
Orderem Lenina

MOSKWA. Prasa radziecka 
z 5 bm. opublikowała dekret 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR o odznaczeniu drukarni 
dziennika „Prawda" im. J. W. 
Slalina Orderem Lenina. De­
kret brzmi:

„W uznaniu wybitnych o- 
siągnięć drukarni dziennika 
, Prawda" imienia J. W. Sta­
lina w rozwoju poligrafii w 
kraju i w związku z 20-leciem 
drukarni odznacza się drukar 
nię dziennika „Prawda" imie­
nia J. W. Stalina Orderem 
Lenina.

Nadanie 
orderów i medali 
pracownikom 
drukarni
dziennika „Prawda"

MOSKWA. W związku z 20 
rocznicą istnienia drukarni 
dziennika „Prawda" imienia 
J. W. Stalina, Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR odzna­
czyło orderami i medalami 
wielką grupę pracowników 
drukarni za długoletnią 1 o- 
wocną pracę.

Order Lenina otrzymało 9 
osób, Order Czerwonego 
Sztandaru Pracy - 37 osób, 
Order „Odznaka Honorowa" 

60 osób.
NOWY JORK. Znany amery 

kański bojownik o pokój Pa­
ul Robeson złożył następują­
ce oświadczenie dla prasy:

Pewne dzienniki i rozgło­
śnie radiowe rozpowszechnia 
ją fantastyczne i oszczercze 
pogłoski, twierdząc, że „Paul 
Robeson zmienia przekona­
nia". Chciałbym w związku z 
tym złożyć następujące o- 
świadczenie:

Dziś, podobnie jak w ciągu 
wielu lat, poświęcam wszyst 
kie swe siły walce o pokój i 
demokrację, o wyzwolenie Mu 
rzynów i ludów kolonialnych, 
walce o przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego, no­
wych Chin i europejskich kra 
jów demokracji ludowej.

Interesy mas pracujących 
wszystkich krajów — oto za 
sada, jaką się kieruję. Nie 
ma na świecie takiej siły, któ 
ra zdołałaby mnie zmusić do 
zmiany przekonań.

Tym, którzy twierdzą, że 
zmieniłem przekonania, mogę 
jedynie odpowiedzieć, że głu­
pota ludzka nie ma granic. 
Czyż dziś, kiedy Dulles grozi 
nieustannie, że użyje bomby 
wodorowej, walka o pokój 
ma mniejsze znaczenie? Czyż 
jest do pomyślenia, aby Paul 
Robeson, laureat Międzyna 
rodowej Stalinowskiej Nagro 
dy Pokoju, mógł zaprzestać 
swej walki o świętą sprawę 
pokoju?

Czyż mogę patrzeć obojęt­
nie, jak mordują w Kenii 
mych braci i me siostry? 
Czyż mogę nie dostrzegać dy 
skryminacji rasowej w Sta­
nach Zjednoczonych? Czy w

Skończyć z pobłażliwością 
wobec złośliwie opornych

Nam Ir wydał obiad 
na cześć
W. M. MOŁOTOWA

GENEWA. W dniu 4 bm. 
szpf delegacji Koreańskiej Re 
publiki Ludowo Demokratycz 
nej na Konferencji Genew­
skiej, minister Spraw Zagra 
nicznych Nam Ir podejmował 
obiadem ministra Spraw Za 
granicznych ZSRR W. M. Mo- 
łotowa.

przeciwstawiły się rady na­
rodowe w oparciu o podsta­
wowe masy chłopskie — o- 
raz organa MO i aparat Min, 
Skupu. Daje się zauważyć, że 
wiele spraw karnych nie do­
prowadza się do końca, skut 
kiem czego oporni chłopi le­
kceważą postanowienia kole­
giów orzekających, w dal­
szym ciągu nie wykonują do 
staw i nie płacą wymierzo­
nych im grzywien. Tak jest 
np. w powiecie Sławno.

Miesiąc maj winien stać się 
okresem przełomowym w re 
alizacji obowiązkowych do­
staw żywca przez naszych 
rolników.

Jednak należyty przebieg 
realizacji obowiązkowych do 
staw żywca jest nie do pomy 
ślenia bez rozwinięcia wokół 
tej sprawy szerokiej pracy 
masowo - politycznej, orga 
nizowania współzawodnictwa 
w dostawach między gmina­
mi i gromadami. Trzeba, że­
by zajęły się tym nasze in­
stancje i organizacje partyj­
ne na wsi oraz ZSCh.

Referaty społeczno-admini 
stracyjne prezydiów PRN win 
ny natomiast pilnować, aby 
każda karna sprawa została 
doprowadzona do końca.

(i)

To w co wierzę 
już zwycięża 

Oświadczenie Paul Robesona

Komitet Centralny Zjedno­
czonego Demokratycznego 
Frontu Patriotycznego Korei, 
w skład którego wchodzą 
przedstawiciele partii i orga 
nizacji politycznych Korei 
północnej i południowej dążą 
cy do zjednoczenia naszej oj 
czyzny oraz do zapewnienia 
jej niezawisłości, wolności i 
demokracji, wita gorąco w 1- 
mieniu narodu koreańskiego 
Konferencję Genewską, któ­
rej obrady toczą się z udzia 
łem przedstawicieli 5 wiel­
kich mocarstw — ZSRR, Chiń 
skiej Republiki Ludowej, Frań 
cji, Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i innych kra­
jów zainteresowanych.

Wraz z ludźmi dobrej woli 
na całym świecie mamy na­
dzieję, że Konferencja Genew 
ska ureguluje problem korę 
ański w drodze pokojowej, w 
drodze narad i rokowań, a 
nie przy pomory „polityki si­
ły", że rozwiąże ona problem 
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa na Dalekim Wscho 
dzie 1 złagodzenia napięcia w

Polityka skazana 
na fiasko

MOSKWA. - Korespondenci 
„Prawdy" Żuków, Plysiewski I Ras- 
sadin donoszą z Genewy:

W dniu 5 i 6 maja ministrowie 
spraw zagranicznych nie obrado­
wali. Nikt już nie zapisał się do 
giosu w dyskusji nad sprawę ko­
reańską. Nie rozpoczęto również 
dyskusji nad kwestią Indochin. 
Oficjalnie uzasadnia się przerwę 
w obradach tym, że zaproszeni 
przez trzy mocarstwa zachodnie 
delegaci „państw stowarzyszo­
nych” - Laosu i Kambodży nie 
przybyli jeszcze do Genewy.

Inaczej tłumaczą to genewscy 
kementatorzy. Dziennik „Journal 
da Genewa" plsze: „Zachód, jak 
się zdaje, postanowił wykorzystać 
przerwę w obradach, aby umoc­
nić swą silnie zachwianą jed­
ność ... Nie można przecież pro­
wadzić rokowań pod hasłem „Ra- 
tuj się, kto może”.

Dzienniki genewskie wskazują - 
piszą dalej korespondenci „Praw, 
dy” - że delegacja amerykańska, 
po przyjściu do siebie po wstrzą­
sie wywołanym wyjazdem Dullesa, 
który poniósł w Genewie politycz­
ną porażkę, wznowiła swe mane­
wry zmierzające do tego, by przy­
wrócić naruszoną „dyscyplinę at­
lantycką” wśród swych sojuszni­
ków i przeszkodzić w osiągnięciu

jakiegokolwiek porozumienia w 
Genewie.

Komentatorzy w Genewie zwia- 
caję szczególną uwagę na prowa­
dzone za kulisami konferen­
cji przez delegację amerykańską 
rokowania w sprawie osławionego 
„obronnego bloku Azji południo­
wo-wschodniej", który tak szeroko 
reklamowała dyplomacja amery­
kańska w przeddzień Konferencji 
Genewskiej. Delegacja Stanów 
Zjednoczonych usiłuje wykorzy­
stać obecność w Genewie przed­
stawicieli Anglii, Francji, Australii, 
Nowej Zelandii, Syjamu, Filipin i 
trzech „państw stowarzyszonych", 
aby doprowadzić do stworzenia 
tego nowego bloku militarnego.

Jak wiadomo - przypominają 
korespondenci - atmosfera, jaka 
wytworzyła się na Konferencji Ge­
newskiej, daleka jest od tego, 
czego pragnie Dulles. Przedsta­
wiciele wielu uczestniczących w 
tej konferencji krajów zamiast 
zabiegów wokół spisku związane­
go z nowym planejn agresywnym

wolę szukać porozumienia prowa­
dzącego do pokojowego uregulo­
wania spornych problemów mię­
dzynarodowych.

W szczególności delegacjo an­
gielska wołała zajęć bardziej o- 
strożne stanowisko niż to, jakie 
nakreślił departament stanu.

Niemniej jednak delegacja a- 
merykańska postanowiła iść „no 
całego” I nie zaprzestaje wysił­
ków, aby złamać opór swych so­
juszników i zmusić ich do podję­
cia wspólnej „krucjaty” przeciw­
ko ruchowi narodowo-wyzwoleń­
czemu narodów Azji.

Amerykańskie plany utworzenia 
„paktu krajów południowo-wscho­
dniej Azji” maję na celu: 1. Prze­
ciwstawić ruchowi narodowo-wy­
zwoleńczemu jednolity front mo­
carstw kolonialnych -, 2. Pod pre­
tekstem organizowania „akcji zbio 
rowej” zogarnęć kolonie, dopóki 
sę one w rękach „starych” kolo­
nizatorów,

Politycy amerykańscy nie rezy­
gnują z tego, aby do „paktu po­
łudniowo-wschodniej Azji” włą­
czyć Japonię. Okoliczność ta nie 
wróży niczego dobrego „starym" 
mocarstwom kolonialnym.

Korespondenci „Prawdy" pod- 
kieślaję, że najbardziej szczerzy 
rzecznicy amerykańskiej polityki 
kolonialnej, jak np. przywódca re­
publikanów w senacie USA Kno- 
wland, nie sę w stanie ukryć 
swego rozdrażnienia z tego powo­
du, iż koła rządzące Anglii nie 
chcą bez zastrzeżeń poprzeć pla­
nów Stanów Zjednoczonych. Przed 
paroma dniami Knowland w wy­
wiadzie udzielonym dziennikowi 
„Doiły News" wzywał Dullesa, aby 
ignorował stanowisko zachodnio­
europejskich sojuszników USA. 
Wypowiedź ta oznacza w szczegół 
ności potwierdzenie faktu, iż Sta­
ny Zjednoczone znalazły się w 
izolacji na arenie międzynarodo­
wej.

Czy politycy USA chcę tego, czy 
nie chcę - plszę w zakończeniu 
korespondenci „Prawdy" - roz­
wój wydarzeń w Azji prowadzi do 
całkowitej i ostatecznej klęski ko­
lonizatorów.

Walka narodów Azji o swe wy­
zwolenie narodowe jest niezwy­
ciężona.

Drugi dzień obrad 
III Kongresu 

Związków Zawodowych
(Dokończenie z 1 str.) 

hutniczym nowych form współ 
zawodnictwa międzyoddziało 
wego i międzyzakładowego — 
hutnictwo polskie z nadwyż­
ką zrealizowało swój plan 
produkcji za rok ubiegły oraz 
za I kwartał roku bież. Jed­
nakże poszczególne ogniwa 
związkowe ■wykazują dotych­
czas zbyt mało troski o pod­
niesienie jakości produkcji. 
W wielu hutach dokonywane 
są wytopy niskiej jakośici.

Następny mówca przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Budowni­
ctwa, Ceramiki i Pokrewnych 
Zawodów — Marian Król dał 
krytyczną ocenę dotychczaso­
wej pracy związku, zwłasz­
cza w dziedzinie obniżki kosz 
tów własnych w budowni­
ctwie, upowszechnienia zespo 
łowych fnetod pracy i walki 
z brakoróbstwem.

Przewodniczący Zarządu 
Okręgowego Związku Zawo­
dowego Metalowców w Stali- 
nogrodzie Kazimierz Kulik, 
nawiązując do referatu spra­
wozdawczego przewodniczą­
cego CRZZ Wiktora Kłosie- 
wicza zwraca uwagę na te 
niedociągnięcia w pracy orga 
nizacji związkowych, które 
osłabiały dotychczas ich więź 
z szerokimi masami związ­
kowców.

W zakończeniu swego prze 
mówienia podkreśla on, iż w 
okresie po IX Plenum KC 
PZPR i XII Plenum CRZZ ak­
tyw związkowy metalowców 
w Stallnogrodzie coraz pil­
niej i uważniej wsłuchuje się 
w głosy szerokich rzesz 
związkowców i zdołał już 
usunąć szereg niedociągnięć. 
W dalszym ciągu jednak brak 
jeszcze zdecydowanego przeło 
mu na tym odcinku.

Inż. Jan Kaczmarek z Kra­
kowskiego Instytutu Obrabia 
rek i Obróbki Skrawaniem 
wskazuje na poważną rolę, ja 
ką w walce o nieustanny po­
stęp techniczny, o obniżkę 
kosztów produkcji, podnosze­
nie jej jakości oraz w wpro­
wadzaniu materiałów zastęp 
czych odgrywają w naszym 
kraju Instytuty naukowo - ba­
dawcze.

Z kolei głos zabiera prze­
wodniczący Żarz. Głównego 
Zw. Zaw. Górników — Stefan 
Ciołkowski. Podkreśla on, że 
w obliczu stojących obecnie 
przed naszym górnictwem za­
dań coraz wyraźniej ujawnia 
się szereg niedociągnięć w 
pracy ogniw terenowych 1 
wyższych instancji związku. 
Na przeszkodzie do stałego 
i szybkiego rozwoju współ­
zawodnictwa stoi ciągle jesz 
cze nieprzemyślana organiza­
cja pracy w wielu kopal­
niach.

Kończąc — przewodniczący 
ZG Zw. Zaw. Górników pod­
kreślił, że wytyczne II Zjazdu 
partii oraz uchwała Komite­
tu Centralnego o pracy związ 
ków zawodowych przyniosły 
związkowi poważną pomoc 1 
wskazały mu drogę jak nale­
ży nierozerwalnie łączyć wal 
kę o wykonanie planów pro­
dukcji z walką o stałe pod­
noszenie stopy życiowej gór­
nika.

Witany gorącymi długo­
trwałymi oklaskami wchodzi 
na trybunę sekretarz Wszech 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — 
Fiodor Karcew, który prze­
kazuje Kongresowi brater­
skie pozdrowienia od związ­
kowców Wielkiego Kraju 
Rad.

Entuzjastyczne oklaski zry 
wają się w momencie, gdy se­
kretarz Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w zakończeniu 
swego przemówienia życzy 
masom pracującym Polski dal 
szych sukcesów w ich walce 
o coraz lepsze i szczęśliwsze 
życie.

„Niech żyje bohaterski na­
ród radziecki i Komunistycz­
na Partia Związku Radziec­
kiego” — padają okrzyki z 
sali.

Po przerwie obiadowej ob­
radom Kongresu przewodni­
czy sekretarz CRZZ — Stani­
sław Stachacz.

W imieniu komisji manda­
towej Kongresu składa spra­
wozdanie Zdzisław Wierz­

bicki, przewodniczący Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Energetycznego. 
Jak wynika ze sprawozdania, 
komisja po sprawdzeniu man 
datów stwierdziła, że wszys­
cy delegaci na Kongres zo­
stali wybrani na krajowych 
zjazdach związków zawodo­
wych zgodnie z postanowie­
niami statutu 1 Kongres jest 
prawomocny.

Burzliwą, długotrwałą 0- 
wacją przyjmują zebrani o- 
świadczenie komisji, że na 
zjazdach wszystkich związ­
ków jednomyślnie wybrany zo 
stał delegatem Pierwszy Se­
kretarz KC PZPR — Bolesław 
Bierut.

Komisja stwierdza dalej, 
że spośród wybranych ogółem 
990 delegatów na Kongresie 
obecnych jest 967. Sprawozda 
nie podkreśla dalej, że wśród 
delegatów znajduje się 378 ko 
biet.

W Kongresie uczestniczy 
ponadto przeszło 252 delega­
tów z głosem doradczym.

Edward Majewski, prze­
wodniczący rady zakładowej 
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego im. Marchlewskiego 
w Łodzi omówił osiągnięcia 
zakładów, szczególnie w dzie 
dżinie walki z brakorób­
stwem, o podniesienie jako­
ści produkcji.

Przewodniczący Warszaw­
skiej Rady Związków Zawo­
dowych Stanisław Wożniak 
podkreśla wkład, jaki w dzie 
ło odbudowy naszej stolicy 
wniosły działające na terenie 
Warszawy organizacje związ 
kowe.

Gdy mówca wskazuje na 
olbrzymią pomoc, jaką naro­
dowi naszemu okazuje Zwlą 
zek Radziecki przy odbudo­
wie i rozbudowie Stolicy — 
na sali wybucha serdeczna 
manifestacja na cześć wielkie 
go Kraju Rad.

Ponadto w dyskuśji udział 
wzięli Bolesław Wlldner, se­
kretarz Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Kolejowych, 
przodownik pracy z huty „Ko 
śeiuszko" — Henryk Kowol, 
Kazimierz Nowicki, przewod­
niczący Zarządu Gł Zw. Zaw. 
Prac. Rolnych i Leśnych, Ka­
rol Lipski, pracownik kolejnie 
twa z Opolszcsytny orss ja­
ko ostatni w drugim dniu ob­
rad Kongresu Władysław Ka­
czorowski.

Kongres przystępuje na­
stępnie do wyboru komisji 
statutowej. Projekt składu 
komisji statutowej zgłosił na 
podstawie porozumienia z kle 
równikami delegacji wszyst­
kich związków zawodowych 
sekretarz Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Budownictwa — Zyg­
munt Garnkowskl. Propono­
wany skład komisji został w 
głosowaniu Jednomyślnie przy 
jęty, f

Wojska ludowe 
o 400 metrów 
od głównej kwatery 
dowództwa 
francuskiego 
w Dien Bień Fu

PEKIN. Wietnamska Agen­
cja Prasowa donosi, że w 
dniu 4 maja Wojska Ludowe 
zdobyły w Dien Bień Fu dal-, 
sze umocnione stanowisko 
francuskie na zachodnim brze 
gu rzeki Muongthanh. Pozycje 
Wojsk Ludowych znajdują się 
po zdobyciu tego stanowiska 
zaledwie o 400 metrów od 
kwatery głównej dowództwa 
francuskiego w Dien Bień Fu.

Atak na stanowisko francu­
skie rozpoczął się o godz. 13 
czasu miejscowego 1 trwał 
półtorej godziny. Kompania 
legii cudzoziemskiej broniąca 
stanowiska została doszczęt­
nie rozbita. Kontrataki fran­
cuskie przeprowadzone przy 
pomocy piechoty i czołgów 
zostały odparte, przy czym 
nieprzyjaciel poniósł znaczne 
straty.

PEKIN. Z Phenianu donoszą, że rozgłośnie radiowe Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej nadały 
treść następującego pisma Komitetu Centralnego Zjedno­
czonego Demokratycznego Frontu Patriotycznego Korei 
do Konferencji Genewskiej.



Referat przewodniczącego CRZZ W. Kłosiewicza
wygłoszony na III Kongresie Związków Zawodowych w dn. 5 hm.

(Dokończenie z wczorajsze­
go numeru „Głosu").

Po trzecie — powinniśmy 
otoczyć wnikliwą, codzienną 
opieką robotników dojeżdża­
jących ze wsi, których mamy 
setki tysięcy. W celu wzmo­
żenia politycznego wpływu 
klasy robotniczej na wsi, 
wszystkie instancje związko­
we powinny zająć się troska­
mi i kłopotami robotników ze 
wsi.

Po czwarte — zw. zaw. po 
winny wszechstronnie rozwi 
jać ruch łączności fabryk ze 
wsią, otwieraiacy przed więk 
szością zakładów pracy mo­
żliwość okazania pomocy tech 
nicznej, organizacyjnej, poli­
tycznej i kulturalnej dla pra 
cującej wsi. Obecnie, kiedy 
w całym kraju mamy dalszy 
wzrost ruchu łączności fabryk 
ze wsią, kiedy sprawa po­
mocy dla wsi stała się spra­
wą całej klasy robotniczej, 
związki zawodowe powinny 
wziąć nieporównanie bardziej 
czynny udział w organizowa­
niu i wysyłaniu na wieś w 
sposób planowy, a nie żywio

Zadania związków zawodowych w zakresie 
dalszego zacieśniania więzi z masami i uspraw­

nienia pracy organizacyjnej
Uchwała KC partii mówi z 

całkowitą słusznością, że wielu 
działaczy związkowych pracowa 
ło dotychczas w oderwaniu od 
robotników, od ich codziennych 
kłopotów 1 bolączek, tracąc 
czas na bezpłodną kancelaryj- 
no-blurokratyczną krzątaninę, 
na jałowe często zebrania i 
nie kończącą się pisaninę.

Cały ciężar pracy związko­
wej musimy przenieść bezpo­
średnio do zakładu pracy.

W tym też celu musimy do­
konać radykalnego przełomu w 
całym stylu i metodach pracy 
organizacyjnej.

Mimo osiągnięcia pewnych 
pozytywnych wyników w oży­
wieniu działalności dołowych 
ogniw związkowych należy 
stwierdzić, że w tej dziedzinie 
uchwały II Kongresu nie zo­
stały w pełni wykonane; nie 
wykonano również i drugieoo 
ważneqo zadania, wysuniętego 
przez II Kongres Zw. Zaw. — 
zrzeszenia znacznej liczby pra­
cowników. pozostających poza 
związkami zawodowymi. W 
chwili obecnej poza szeregami 
związkowymi pozostałe jeszcze 
około 1 min. pracowników.

Poważnym brakiem w pracy 
instancji związkowych lest nie­
przestrzeganie zasady kolektyw 
nego kierownictwa.

Zarówno aparat CRZZ jak i 
zarządów głównych nie jest na 
stawiony na operatywną kon­
trolę wykonania uchwał. Zda­
rza się często, że uchwały prze 
noszone są w sposób mecha­
niczny, przy czym rzadko do­
cierają one do podstawowego 
ogniwa — do zakładowej orga­
nizacji związkowej.

Nie przezwyciężyliśmy do­
tychczas w pracy związkowej 
funkcjonalizmu, przejawiające­
go się w wąsko-resortowym 
traktowaniu spraw bez dostrze 
gania ich charakteru politycz­
nego. Przejawy wąskiej resor, 
towości występują w pracy a- 
paratu CRZZ, zarządów głów­
nych i ORZZ.

Za mało uwagi zwracamy na 
rozwój 1 pogłębienie krytyki i 
samokrytyki, zwłaszcza krytyki 
oddolnej. Zacieśniać więź z ma 
sami, to znaczy słuchać głosu 
mas. Nie zdołaliśmy dotych­
czas zaszczepić pracownikom 
związkowym poczucia obowiąz­
ku skrzętnego notowania, rea­
gowania i załatwiania do koń­
ca słusznych wniosków. Zda­
rza się leszcze niestety i to 
nierzadko, że pracownicy związ 
kowi przechodzą do porządku 
nad głosami krytyki oddolnej 
1 bolączkami ludzi pracy.

W pracy związkowej za mało 
wysiłku poświęcaliśmy walce 
z pijaństwem 1 przejawami chu-

Zadania związków zawodowych w umacnianiu 
międzynarodowej solidarności 1 jedności działania 

klasy robotniczej w walce o pokój
Polskle związki zawodowe, 

oddział SFZZ, biorą coraz 
czynniejszy udział w między­
narodowym ruchu związko­
wym.

Pięcioletni okres, jaki upły- 

łowy, ekip robotniczych, tech 
nicznych, lekarskich, jak rów­
nież i artystycznych. Szcze­
gólne znaczenie ma tu opie 
ka większych zakładów pro­
dukcyjnych nad POM-ami i 
FGR-ami, która już dala po 
ważne wyniki w przygotowa­
niu obecnej kampanii siew­
nej.

Trzeba, aby rady zakła­
dowe poczuwały się do peł­
nej odpowiedzialności za pra 
ce komisji łączności ze wsią 
na ich terenie. Trzeba, aby 
ORZZ-y pod kierownictwem 
komitetów wojewódzkich par­
tii stały się organizatora­
mi ruchu łączności w skali 
województwa.

Sprawa umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego jako 
głównej dźwigni budownfctwa 
socjalistycznego, naczelnej za 
sady i podstawy władzy lu­
dowej, jest sprawą całej kia 
sy robotniczej, łączy się z 
jej codziennymi interesami, z 
dążeniem do osiągnięcia wzro 
stu poziomu życiowego, z 
jej historycznymi zadaniami, 
z walką o zapewnienie osta­
tecznego zwycięstwa ustroju 
socjalistycznego.

ligaństwa wśród członków zwis 
zków. Za mało również uwagi 
poświęca się walce z trwonie­
niem mienia społecznego 1 fak­
tami kradzieży w zakładach 
pracy.

W okresie sprawozdawczym 
nastąpiły pewne zmiany na lep 
sze w składzie instancji i wśród 
pracowników aparatu związko­
wego. Nastąpił wzrost liczby 
bezpartyjnych we władzach 
związkowych, wzrosła również 
liczba kobiet i młodzieży.

W związkach zawodowych 
•nie wychował się jednak lesz­
cze dostatecznie szeroki zespół 
działaczy związkowych.

Związki zawodowe posiadają 
szeroki aktyw w zakładach pra 
cy. Ten szeroki aktyw społecz 
ny mógłby rozwinąć wszech­
stronną działalność związkową.

Wskutek niewłaściwego do­
boru kadr oraz braku systema­
tycznej pracy z pracownikami 
aparatu, ich poziom politycz­
ny jest niedostateczny.

Aparat wciąż jeszcze nie 
jest uzupełniany z zakładów 
produkcyjnych, lecz przez lu­
dzi różnych zawodów, a często 
bez zawodu, nie mających nic 
wspólnego z danym związkiem, 
jak to ma miejsce np. w Za­
rządzie Głównym Zw. Hutni­
ków, gdzie na 50 pracowników 
politycznych 30 nie miało żad­
nej styczności z zawodem hut­
nika.

Nowe zadania wysunięte 
przez II Z|azd partii wymaga­
ją takiej przebudowy stylu pra 
cy związkowej, aby władze i 
aparat związkowy większość 
swego czasu poświęcały żywel, 
bezpośredniej pracy wśród mas 
oraz kontroli wykonania 
uchwał.

Śmiało stosując samokrytykę 
w pracy związkowej 1 rozwija­
jąc krytykę od dołu, jako naj­
lepszą metodę walki z braka­
mi i zaniedbaniami, związki za­
wodowe umocnią swó| autory­
tet w masach i pozyskają nowe 
setki tysięcy niezrzeszonych do 
tąd robotników na członków 
związków zawodowych.

Wykonać nowe, ogromne za- 
zadania zdołają związki zawo­
dowe tylko wtedy, gdy ściśle 
przestrzegać będą w codziennej 
pracy zasad demokratycznego 
centralizmu, gdy instancje 
związkowe w coraz szerszym 
zakresie wciagać będą do czyn 
nego udziału we wszystkich 
sprawach związkowych masy 
członkowskie.

Więź z masami — ich zaufa­
nie do swej organizacji związ 
kowej — oto niewzruszona pod 
stawa całej działalności związ­
ków zawodowych.

nął od II Kongresu Związ­
ków Zawodowych, był okre­
sem poważnego wzrostu wpły 
wów i autorytetu SFZZ, wy- 
razicielki i obrończyni ży­
wotnych interesów mas pra­

cujących wszystkich krajów. 
Liczba członków SFZZ w o- 
statnich latach wzrosła z 70 
do 82 milionów. Coraz szerszy 
oddźwięk wśród mas pracują­
cych znajdują apele SFZZ o je­
dność działania w walce o po­
prawę położenia klasy robot­
niczej, o obronę praw związ­
kowych i swobód demokra­
tycznych, o niezawisłość na­
rodową, o trwały pokój na 
świecie.

Tzw. „konfederacja wol­
nych związków zawodowych" 
znajdująca się w ręku najbar­
dziej reakcyjnych przywód­
ców amerykańskich central 
związkowych, dobrze dała 
się poznać masom robotni­
czym jako narzędzie walki 
wielkich monopoli przeciwko 
ruchowi robotniczemu, jako 
instrument imperialistycznej 
polityki agresywnych kół 
USA.

Szaleńcza polityka wyścigu 
zbrojeń inicjowana przez im­
perialistów amerykańskich, 
którzy zmuszają kraje Euro­
py zachodniej do wydatkowa­
nia olbrzymich sum na zbroje 
nia, doprowadza kraje te do 
ruiny, powoduje wzrost bez­
robocia, rosnącą drożyznę i 
spadek stopy życiowej.

W odpowiedzi na politykę 
nędzy i wyzysku, na całym 
świecie wzmaga się fala wiel 
kich akcji strajkowych, podej 
mowanych przez masy związ­
kowe w duchu jedności.

Fakty te świadczą, że jak 
to zapowiedział III Światowy 
Kongres Związków Zawodo­
wych, ruch zawodowy prze­
szedł do szerokiej ofensywy 
przeciw polityce wielkich mo­
nopoli i podporządkowanych 
im rządów.

Wraz z narastaniem dążeń 
jednośclowych wśród klasy ro 
botniczej rośnie i potężnieje 
wśród milionowych mas ucz­
ciwych, prostych ludzi, nieza­
leżnie od ich przekonań poli­
tycznych, wierzeń religijnych, 
od rasy i narodowości, zdecy­
dowany ruch oporu przeciw 
zbrodniczej polityce zbrojeń 
atomowych, grożących zagła­
dą cywilizacji i wyniszcze­
niem ludzkości, rośnie nacisk 
mas wywierany na koła rzą­
dzące w kierunku pokojowego 
uregulowania drogą rokowań 
wszystkich spornych proble­
mów i złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, zgodnie 
z pokojowymi propozycjami 
Związku Radzieckiego.

Pokojowe propozycje ra­
dzieckie w sprawie paktu 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie spotkały się w całym 
świecie z potężnym oddźwię­
kiem i poparciem.

W ostatnim okresie jesteś­
my świadkami ogromnego na 
silenia aktów protestu ze 
strony klasy robotniczej, 
chłopstwa, środowisk drobno- 
mieszczańskich oraz kół śred­
niej burżuazji, a nawet sze­
regu bardziej trzeźwych bur- 
żuazyjnych polityków zachód 
nich, w szczególności we 
Francji przeciw planom 
wskrzeszenia Wehrmachtu za 
chodnio - niemieckiego pod 
szyldem tzw. europejskiej 
wspólnoty obronnej.

W walce przeciwko tej 
groźbie umacnia się nasze 
przyjazne współżycie z Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną, ostoją wszystkich pa 
triotycznych sił niemieckich 
walczących o zjednoczone, po 
kojowe demokratyczne Niem­
cy, umacnia się ugruntowana 
na starych tradycjach przy­
jaźń narodów polskiego i fran 
cuskiego.

Przybierające na sile dąźe 
nia narodów do utrzymania 
pokoju pogłębiają sprzeczno­
ści targające obozem impe­
rializmu.

W tych warunkach amery­
kańska polityka „z pozycji 
siły" przechodzi coraz o- 
strzejszy kryzys, obracając 
się przeciwko jej inspirato­
rom.

Trwające drugi tydzień ob 
rady w Genewie, poświęcone' 
głównie problemom pokoju w 
Azji, są ważnym wydarze­
niem w walce narodów o od­
prężenie w sytuacji międzyna 
rodowej.

Coraz szersze środowiska 
trzeźwej opinii światowej 
zdają sobie sprawę, że o lo­
sach narodów Azji nie moż­
na decydować bez ich udz a- 
łu, że zwłaszcza niemożliwe 
jest rozwiązanie Jakiegokol­
wiek ważnego problemu bez 
udziału Chińskiej Republiki 
Ludowej, potężnej siły w wal 
ce o pokój i przyjaźń między 
narodami.

Udział Chin Ludowych w 
Konferencji Genewskiej jest 
wyrazem niepowodzenia ame 
rykańskiej polityki dyskry­
minacji.

Polski ruch zawodowy, so­
lidaryzując się w pełni z po­
kojowymi dążeniami narodów 
świata, przyczynia się do u- 
mocnienia międzynarodowej 
jedności klasy robotniczej. 
Polskie związki zawodowe w 
ciągu ubiegłych 5 lat uczest­
niczyły we wszystkich pra­
cach SFZZ oraz zrzeszeń mię 
dzyna rodowych. Delegaci poi 
scy biorą udział w pracach 
Międzynarodowego Biura Pra 
cy w Genewie, gdzie nie­
ustępliwie wysuwają postula­
ty zgodne z rzeczywistymi in­
teresami mas pracujących.

Na przestrzeni ostatnich 
lat zacieśniała się przyjaźń 1 
braterska współpraca między 
polskim ruchem zawodowym 
a związkami zawodowymi 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, ze związkami zawodo­
wymi Chin Ludowych oraz 
ze Zrzeszeniem Wolnych Nie­
mieckich Związków Zawodo­
wych.

Za pośrednictwem SFZZ 1 
międzynarodowych zrzeszeń, 
wbrew usiłowaniom rozłamo 
w’ych przywódców „żółtej mię 
dzynarodówki" 1 wbrew prze 
szkodom stawianym przez 
rządy kapitalistyczne, polskie 
związki zawodowe nawiązały 
w ostatnich latach nowe kon­
takty m. in. ze związkowca­
mi Austrii, USA, Urugwaju, 
Kuby, Kolumbii, Australii, 
Belgii, Luksemburga, pogłę­
biały kontakty ze związkami 
Anglii, krajów skandynaw­
skich i Niemiec zachodnich. 
Rozwinęły serdeczne stosun­
ki ze związkowcami Francji i 
Włoch.

Jesteśmy przekonani, że 
czujność narodów świata po­
trafi w dalszym ciągu skute 
cznie krzyżować plany kół a- 
gresywnych, że walka o od­
prężenie sytuacji międzyna­
rodowej przyniesie dalsze su 
kcesy.

W dziedzinie pogłębiania 
solidarności międzynarodo­
wej stoją przed nami nastę­
pujące najważniejsze zada­
nia:
1 Umacniać ze wszystkich 
*■ sił nierozerwalną brater 
ską więź z masami pracują­
cymi niezwyciężonego Związ 
ku Radzieckiego, ostoi poko­
ju i socjalizmu, z masami pra 
cującymi krajów demokracji 
ludowej, z masami pracują­
cymi Chińskiej Republiki Lu­
dowej — przodującej siły na 
rodów Azji w walce o pokój 
i wolność, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — ostoi 
sił pokoju w całych Niem­
czech.
41 Nieustannie rozwijać 1 po 
« głębiać współpracę z mię 
dzynarodowym ruchem zawo 
dowym, ze Światową Federa 
cją Związków Zawodowych, z 
masami pracującymi wszyst­
kich krajów, a w szczególno 
ści Francji i Włoch, mężnie 
walczącymi przeciwko agre­
sywnym paktom i zbrojeniom 
zagrażającym bezpieczeństwu 
Europy.
D Prowadzić wytężoną wal 

kę o dalsze umocnienie 
jedności klasy robotniczej 
wszystkich krajów — jako 
podstawowego warunku sku 
tecznej walki mas pracują­
cych o ich najbardziej żywot 
ne prawa i interesy — dema 
skując zdrajców i rozbijaczy 
ruchu robotniczego, agentów 
wielkiego kapitału.
A Rozszerzać i rozwijać wy 

mianę doświadczeń, kon­
takty osobiste i wszelkie in­
ne formy zbliżenia ze związ 
kowcami wszystkich krajów 
w celu umocnienia jedności 
działania w walce o popra­
wę położenia mas pracujących 
o prawa demokratyczne, o 

niezawisłość narodową j po­
kój.
R Wzmagać czujność prze- 
*■' ciwko machinacjom wro­
gów pokoju i demokracji, po 
dnosić twórczy wysiłek kla­
sy robotniczej w umacnianiu 
siły gospodarczej i obronnej 
naszej ojczyzny, w zwiększa 
niu wkładu Polski do walki 
o pokój.

TOWARZYSZE DELEGACI!
Obrad naszego Kongresu 

słuchała cała klasa robotni­
cza.

Kongres nasz ma do speł 
nienia zadania ważne i od­
powiedzialne.

Na setkach zebrań i konfe 
rencji, na zebraniach sprawo 
zdawczych rad zakładowych, 
na zjazdach związków poprze 
dzających Kongres, wybiera­
jąc swych delegatów klasa ro 
botnicza wypowiadała to, co 
przenika umysły i serca lu 
dzi pracy.

Klasa robotnicza oczekuje 
od nas sumiennej i krytycz­
nej oceny działalności związ 
k5w zawodowych. Winniśmy 
zdać jej rachunek z tego, co 
zrobiliśmy i z tego, cośmy za 
niedbali, wyciągnąć wszystkie 
wnioski z naszych błędów, 
wskazać drogi przezwyciężę 
nia naszych braków.

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
o obniżce cen

SPÓŁDZIELCY Z JAMNA 
ZWIĘKSZĄ PLONY

Spółdzielcy z Jamna o ob­
niżce cen dowiedzieli się w 
piątek w południe z głośni­
ków radiowych. Radość była 
ogólna.

Przewodniczący spółdzielni 
i sekretarz organizacji par­
tyjnej — Gawlik wzięli 
się z miejsca do obli­
czeń. W planie w tym ro­
ku mieli zakup kilku maszyn 
rolniczych. Jąk obliczyli, te­
raz po obniżce będą mogli z 
tych pieniędzy, które prze­
znaczyli na ich kupno, nabyć 
jeszcze w Sianowskiej Fabry­
ce ogumiony wóz.

— Ot, i prezent na 1-majo- 
we święto od państwa dla nas 
- powiedział Gawlik. Przy 
okazji wspomniał inne przed- 
majowe dni, na które czekał 
ze strachem. Było to co praw 
da dawno, przed wojną, ale 
Gawlik dobrze je pamięta. 
Maj to był przednówek, a 
przednówek to głód, bo na je- 
dnohektarowej gospodarce, ja 
ką miał ojciec Gawlika w Kie 
leckiem, trudno było ośmioro 
ludzi wyżywić, a o kupnie 
czegoś nie było w ogóle mo­
wy. A dziś? — Gawlik zabił 
właśnie 130-kllogramowego 
wieprzka, a obniżka cen po­
zwoli mu kupić wiele no­
wych rzeczy. Kupi już nie tyl­
ko wózek dla najmłodszego 
dziecka, ale i zabawki.

Potem Gawlik znów wraca 
do spraw ogólnych, spółdziel­
czych. Zastanawiają się z 
przewodniczącym nad jak naj­

Dzięki pełnej realizacji ro- 
bowłęzań pierwszomajowych 
również Bialogardzkie Zakłady 
Garbarskie przekroczyły swój 
plan kwietniowy, wykonując po 
ilościowo w 101 proc, i warto­
ściowo w 101,1 proc. Do suk­
cesu tego przyczynili się m. in. 
przodownicy pracy: Paweł Wie 
teska, Bronisław Baran, Józef 
Chudyk, Józef Wójcik i Win­
centy Krakowski. Ich przecięt­
ne wykonanie normy wahało 
się w tynł okresie w granicach 
od '.40 do 180 proc.

Niechaj obradom naszym 
przyświeca najwyżaza idea 
przewodnia, idea wiernej słu 
żby klasie robotniczej, ludo­
wi pracującemu miast 1 wsi, 
ojczyźnie naszej — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowe) t 
sprawie pokoju i postępu na 
całym świecie.

Partia wskazała nam zada 
nia, wytknęła niezawodną 
drogę wiodącą w promienne 
jutro socjalizmu.

Jesteśmy potężnym ramie­
niem partii. Siła klasy robot 
nlczej, siła państwa ludowe 
go rosnąć będzie tym potęż­
niej, budowa socjalizmu, do­
brobyt człowieka pracy po­
stępować będzie tym szybciej 
im mocniej zewrzemy szere­
gi milionów członków związ­
ków zawodowych, całej kla­
sy robotniczej wokół sztanda 
ru naszej partii, wokół nie­
śmiertelnego sztandaru Mar­
ksa, Engelsa, Lenina, Stalina.

Niech żyje nasza bohater­
ska klasa robotnicza!

Niech żyje i krzepnie sojusz 
robotniczo-chłopski!

Niech żyje nasza partia — 
Polska Zjednoczona partia Ro 
botnicza, przednia strat kla­
sy robotniczej!

Niech żyje nasza ojczyzna, 
Polska Rzeczpospolita Lądo­
wa!

lepszym zrealizowaniem pod­
jętych zobowiązań.

— Do obniżki cen przyczy­
niamy się przecież i my swo­
ją pracą, bo im lepiej będzie­
my gospodarować, ty u lspiej 
będzie się działo nam I robot­
nikom — powiada przewodni­
czący. — Teraz przede wszyst 
kim będziemy pracowa/ nad 
tym, aby te zaplanowane, 
wyższe zbiory o 2,5 q owsa, 
1,5 q żyta i jęczmienia oraz 
1 q pszenicy, 20 q okopowych 
z hektara w tym roku zebrać, 
To będzie nasz najlepszy 
wkład w podniesienie dobro­
bytu nas wszystkich, tym się 
przyczynimy do dalszego 
wzrostu stopy życiowej ludzi 
pracy, o czym mówi partia.

ODPOWIEMY WZMOŻONĄ 
PRACĄ

Napoleona Kobardo zasta­
liśmy w wielkiej łfeli produk 
cyjnej Koszalińskiej Fabryki 
Mebli. Stał pochylony nad 
piłą mechaniczną i przecinał 
płaty oklein na równe listew­
ki.

— Co sądzę o zniżce cen? 
— powtórzył nasze pytanie.— 
Dla ludzi pracy jest jasne, że 
druga z kolei obniżka cen, to 
dalszy krok w realizacji 
uchwał II Zjazdu partii. My 
możemy tylko wzmożoną pra­
cą odpowiedzieć na to posu­
nięcie Partii i Rządu.

Kobardo wskazał palcem 
na tabliczkę, gdzie widniał 
napis: „tu pracuje nasz naj­
lepszy pracownik Napoleon 
Kobardo" i powiedział:

— Oto moja odpowiedź. Je­
śli wszyscy będziemy odpo­
wiadać właśnie w ten sposób, 
to będziemy mieli jeszcze nie 
jedną obniżkę.

Niemały sukces uzyskała 
takie załoga Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego w Boboli­
cach, która zrealizowała plan 
kwietniowy w cenach nlozmien 
nych w 119,4 proc. Przodowa­
ły w tym okresie 2 działy, a to 
przędzalnia - 122,7 proc. I wy 
kańczalnla - 118,3 proc, planu 

miesięcznego.



Zobaczymy występy najlep 
szych w województwie zcspo 
lów artystycznych Wojewódz­
kiego Domu Kultury, Powia­
towych Domów Kultury z By 
towa 1 Sławna...

Odbędą się ciekawe roz­
grywki sportowe...

Skargi i zażalenia 
ludności przyjmuje 

członek 
Prezydium Woj. RN

W dniu 7 bm. od godz. 15 
do 19 w gabinecie przewod­
niczącego Prezydium Woj. 
RN I piętro, pokój 274, skargi 
i zażalenia ludności przyjmo­
wać będzie członek Prezydium 
Woj. RN ob. Jan Pernal.

Komunikat
W dniu 7 ma.ia o godz. 18-ej 

w Klubie TPPR w Kos al nie 
odbędzie się zebranie wędka­
rzy, na którym zostanie wy­
głoszona pogadanka szkole­
niowa. Na zakończenie wy­
świetlany będzib film. Za­
rząd kola prosi członków 
o punktualne przybycie.

Można bęuzle skakać z wie 
ży spadochronowej, strzelać 
do tarcz...

Do tańca przygrywać bę­
dą orkiestry KP...

A specjalne stoiska z żyw­
nością i napojami zostaną do­
brze zaopatrzone.

lo tylko niektóre szczegó­
ły o wielkim Festynie Ludo­
wym, który w nadchodzącą 
niedzielę 10 bm. organizuje 
na stadionie „Spójni" Prezy­
dium Woj. BN w Koszalin e.

A więc w niedzielę spoty­
kamy się wszyscy na stadio­
nie.

W razie niepogody impre­
za ta odbędzie się w salach 
Domów Kultury przy ul Zwy 
cięstua i przy ul. Morskiej.

Czytajcie
prasę partyjną

Wielki Festyn Ludowy 
w Koszalinie

Uwaga! Uwaga!

Przyjmiemy od zaraz: 
maszynistkę, korektorkę, 
dwóch referentów 
do spraw organizacyjnych 

Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. - Zgłoszenie przyjmuje De­
legatura KSW „PRASA“ - Dział Kadr 

Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY IV KOSZALINIE — 
„Tajcie czasy" — Jurandota — 
godz 19.

KOSZALIN — W sali przy ul 
pawia Findera U 
„Celuloza*.

Seanse godz. Ił 1 20.
„Młoda Gwardia” — Rokoasowo - 
„Lnbow Jarowaja" — II seria.

Seans rodź. zo.
SŁUPSK — „polonia" — 

„Palotna". .
Seanse godz. Ił, 11 I 20.
SŁAWNO — „Sława- — 

„Pieśniarz słonecznych stepów”.
Seans godz. ił.
DARŁOWO - „Bajka” — 

„Trudna miłość".
Seans (oda. 19.
USTKA — „Delfin* 

„Strażnica w górach".
Seans godz. II.
BIAŁOGARD — ..Bałtyk* »-

„Dziennik marynarza".
Seanse godz. 11 1 20.
BYTÓW - „Albatros” - 

„Domek z kart”.
Seans godz. Ił.
CZLUCI1OW — „Uciecha” »- 

„Przygoda na Mariensztacie", _ 
Seans godz. II.
DRAWSKO — „Drawa* *• 

„podstąp swatki".
Seans godz. 11.
MIASTKO — „Grażyna* — 

„Pod tureckim Jarzmem".
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — W tali POW.

Domu Kultury
„Rzym godz. 11-ta”.

Seanse goilz. II I 20.
SZCZECINEK — ..Przyjaźń” - 

„Na łaskawym Chlebie".
Seanse godz. 11 1 11-
ZŁOTOW — „Rodło- —

„Postrach mórz".
Seans godz. 20.
WAŁCZ - ..Tęcza” — 

„Cesarski piekarz" — II seria.
Seanse godz. 11 1 20.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Tajne akta f my Solvay".
Seans godz. 11.
ZŁOCIENIEC — „Mewa” — 

„Lubow Jarowaja" — II seria.
Stanę godz. 11.
ŚWIDWIN — „Warszawa" - 

„Trójka trefl".
Seans godz. 20.
UWAGA! Repertuar kin poda 

Jemy aa podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kia w Koszalinie,

Jest to zupełnie nowa ini­
cjatywa w naszym handlu. 
Nowa forma pracy zaczer­
pnięta z radzieckich doświad 
czeń zrodziła się na War­
tach 1-Majowych.

Organizujemy pracę w na­
szym sklepie, korzystając 
z doświadczeń starszego 
sprzedawcy Moskiewskiego 
Gastronomu — Korowkina 
— mówi ob. Kaczmarski, 
kierownik sklepu PSS nr- 1 
w Słupsku. Metoda Korowki 
na polega na racjonalnej or­
ganizacji miejsca roboczego, 
maksymalnie usprawniającej 
obsługę, oraz na wysoce spo 
łecznej postawie sprzedaw­
ców, pełnej troski o zaspoko 
jenie potrzeb konsumenta. 
Jak wygląda prawidłow a or­
ganizacja pracy w sklepie 
wieloosobowym? A więc na 
godzinę przed otwarciem skle 
pu należy przygotować miej 
sce naszej całodziennej pra­
cy: tak ułożyć towar, by w

Kronika partyjna

Konsultacje 
dla studiujących* 

materiały 
II Zjazdu partii 

Ośrodek szkolenia Partyjnego 
KW I KM W Koszalinie zawiada 
mia wsiystkich ptacownlków a pa 
ralu partyjnego 1 aktywistów stu 
filujących materiały z It zjazdu 
partii, że w środę, czwartek I pH 
tek każdego tygodnia od gotlz. 11 
— Ulw niedzielę każdego tygod 
Ola od godz. 10 — 13 w czytelni 
Ośrodka przy ul. Waryńskiego 1 
odbywają się konsultacje indywi­
dualne z tematyki II Zjazdu.
I

Seminarium 
dla wykładowców 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
KW I KM w Koszalinie zawiaita 
luia wykładowców kursów porista 
wowych 1 szkól politycznych mia 
sta Koszalina, że seminarium z 
dalszej tematyki 11 Zjazdu PZPR, 
które miało odbyć się w dniu 1 
maja odbędzie się w dniu 14 ma­
ja br.

Wykładowcy, którzy nie bratt 
udziału w seminarium 23 kwietnia 
br. zobowiązani sa przybyć na 
konsultacje do WOSP.

Z trasy IV etapu

Na zdjęciu: Dalgaard (Dania) I 
liubr (CSR) Jadą w czołówce na 
III etapie.

(fot. CAF)

Z niecierpliwością oczekiwa­
no na kolarza Polonii Francus­
kie/ Komora, gdy radio wro­
cławskie podało, że Komora o- 
czekuje ojciec — reemigrant 
z Francji, który nie widział sy­
na 7 lat. Komor wpada w gru­
pie, która przyjeżdża niedługo 
po czołówce. Po chwili o/ciec i 
syn padalą sobie w ramiona. 
Scenie tej towarzyszy nieby­
wały entuzjazm wielotysięcz­
nej rzeszy widzów.

* * *
Pierwsza siódemka kolarzy 

wpada na stadion niemal ra­
zem. Szósty jest Matwlelew z 
drużyny radzieckiej, którego 
witajq burzliwe oklaski. Kolarz 
radziecki przybył na metę w do 
skonałej lormie i nie pozwolił 
się wyminąć ulubieńcowi pu­
bliczności Grabowskiemu.

* * *
Kiedy Rużiczka przejeżdża ho 

norową rundę, na stadion wbie 
ga malutka dziewczynka z bu­
kietem kwiatów. Czech sadza 
ją na ramę roweru i kontynuu­
je jazdę wśród huraganu braw. 
Pod koniec rundy zwycięzcę 
etapu i jego małą pasażerkę 
chwytają na ramiona piłkarze 
czechosłowaccy, którzy przed 
kilku minutami wygrali spotka- 
nie z reprezentacją Dolnego 
Śląska. /

Mimo deszczu na start o- 
stry w Zabrzu przybyły nie­
zliczone rzesze mieszkańców 
Śląska. Począwszy od Zabrza, 
pi zez wiele kilometrów kola­
rze jechali nieprzerwanie 
wśród 'tłumów. Już przed Gli­
wicami pierwszą ucieczkę ini­
cjuje trzech zawodników: Buł 
gar Georgiew, reprezentant 
ZSRR Niemytow oraz Czecho- 
słowak Klich. Trójka ta, któ­
rej ostre tempo dyktuje do­
skonale jadący Niemytow, już 
na 34 km ma 2 minuty prze­
wagi nad dużą grupą zawod­
ników. W tyle pozostają 
wszyscy reprezentanci Indii, 
którzy nie mogą dorównać 
najlepszym kolarzom Europy.

Tymczasem z głównej dużej 
grupy decyduje się na pościg 
za czołówką ośmiu kolarzy, 
wśród których jest Królak 
oraz reprezentant ZSRR 
Klewcow. Na 79 km Wyścig

prowadzi już 10 zawodników. 
W grupie czołowej zabrakło 
Klewcowa, który „złapał gu­
mę".

W głównej grupie, która je- 
dzie o 2 minuly za czołówką, 
jest Wilczewski i Grabowski. 
Klabiński, Lasak oraz Hada- 
śik jadą w trzeciej grupie. Na 
ulicach Opola „łapie gumę" 
Werszyniń. Kolarz radziecki 
szybko zmienia dętkę i po 
chwili goni już grupę. Jednak 
pech go nie opuszcza. Kiedy 
z dużą szybkością mija jeden 
z wirażów, traci równowagę 
i przewraca się. Tym razem 
trzeba zmienić rower. Wer- 
szynin otrzymuje go z polskie 

,go wozu technicznego. Do me­
ty pozostało 76 km. Tym ra­
zem pościg za czołówką ini­
cjują Grabowski i Wilczewski. 
Polacy pociągają za sobą jesz­
cze kilku zawodników i na 
111 km czołówka składa się 
już z 38-osobowej grupy. Ob­
serwujemy teraz doskonałą 
jazdę Klabińskiego i Matwie- 
jewa. Dwójka ta, która je­
chała dotąd w dużej grupie 
zawodników mającej około 2 
minut straty do czołówki, roz 
poczęła pościg, który dzięki 
doskonałej koleżeńskiej współ 
pracy dał pozytywny rezultat 
i po kilku kilometrach czolów 
ka Wyścigu powiększyła się 
jeszcze o tych dwóch kolarzy.

Losy etapu rozstrzygnęły 
aię dopiero na stadionie olim-

Rużiczka (CSR) i drużyna polska 
wygrywają 

IV etap Wyścigu Pokoju
IV etap Wyścigu Pokoju na trasie Slalinogród—Wrocław 

(167 km) wygrał Czechoslowak Rużiczka, który na ostatnich 
metrach minął przodownika Wyścigu Wilczewskiego.

Następne miejsca w kolejności zajęli: Klabiński Wł. (Pol­
ska), Pedersen (Dania), Ruret (Belgia), Matwiejów (ZSRR) 
i Grabowski (Polska).

Drużynowo etap wygrała Polska.
Przodownikiem Wyścigu został nadal Wilczewski, po­

dobnie Jak drużyna polska, która jeszcze bardziej umocniła 
swoją pierwszą pozycję.

Przodujące sklepy 
Koszalina i Słupska 

stosują metodą pracy Korowkina
ciągu dnia, gdy zjawią się kii 
enci, wszystko było pod rę­
ką, wszystko przygotowane 
— towar, papier, waga, no­
że, szufle itd. Przygotowanie 
stanowisk roboczych i póź­
niejszą ich obsługę przydzie­
la się z samego rana poszczę 
gólnym członkom brygady.

— Wzywamy wszystkie 
wieloosobowe sklepy pionu 
PSS z naszego województwa 
do zastosowania metody tow. 
Korowkina.

Podobne wezwanie dla plo 
nu MHD rzucił sklep MHD 
nr. 1 w Koszalinie.

Mimo padającego od samego 
rana deszczu, tysięczne rzesze 
mieszkańców Stalinogrodu wy­
legły na ulice, by pożegnać ko 
lorzy wyruszających do IV eta 
pu Slalinogród — Wrocław.

Na starcie honorowym 
sprzed redakcji „Trybuny Ro­
botniczej" do kolarzy przemó­
wił przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
Wojda. Wśród burzliwej owa­
cji zebranych wzdłuż trasy tłu 
mów, kolarze ruszyli na start 
ostry w Zabrzu.

* * *

Już na kilka godzin przed 
przybyciem kolarzy, ogromny 
stadion olimpijski we Wrocla 
wiu zapełnił się po brzegi. Oko 
ło 100 tysięcy wrocławian 
zgromadzonych na stadionie o- 
czeklwało z niecierpliwością 
na przyjazd kolarzy. Wraz z 
meldunkami napływającymi z 
trasy, rosło podniecenie wśród 
widzów. Wreszcie w bramie sta 
dionu ukazuje się pierwszy z 
uczestników wielkiego wyścigu. 
Po żółtel koszulce przodownika 
wyścigu publiczność rozpozna- 
je Wilczewskiego. Wspaniale 
finiszuje, ale tuż przed metą 
mija go o pół kola Czechosło- 
wak Rużiczka. Burzą oklasków 
i entuzjastycznych okrzyków 
stadion wita zwycięzcę.

pijskim. na który wpadł pierw 
szy wśród niebywałego entu­
zjazmu publiczności Wilczew­
ski, a tuż za nim Rużiczka i 
Klabiński. Jeszcze na ostat­
nim wirażu pierwszy był Wił 
czewski. Jednak wspaniały 
zryw Czechosłowaka nie po­
zwolił Wilczewskiemu odnieść 
trzeciego zwycięstwa etapo­
wego. Rużiczka wygrał etap 
o pół koła. Tuż za tą dwójką 
przejechał linię mety Włady­
sław Klabiński, a za nim Pe­
dersen, Ruvet, Matwiejew i 
Grabowski. Siódemka ta mi­
nęła metę, mając nad następ­
na liczną grupą około 10 me­
trów przewagi. W grupie tej 
był Królak. Dalsi Polacy La­
sak i Hadasik skończyli etap 
na czele dużej grupy, która 
przejechała metę w około 3 
minuty za zwycięzcą.

Na trasie IV etapu wyco­
fali się: Ingineer (Indie), Rei- 
singer (Austria), Norum (Nor­
wegia) oraz Andersson (Szwe­
cja).

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA IV ETAI*U

1) Rużiczka (CSR) — 4.28.39
2) Wilczewski (Polska) —

4.29.39
3) Klabiński Wł. (Polska) —

4.29.39
4) Pedersen (Dania) —

4.29.39
5) Rivet (Belgia) — 4.29.39
6) Matwiejew (ZSRR) —

4.29.39
7) Grabowski (Polska) —

4.29.40
8) Picot (Francja) — 4.29.40 
Zawodnicy, którzy zajęli

miejsca 9—21 zostali sklasy­
fikowani w tym samym cza­
sie — 4.29.44.

KLASYFIKACJA 
ZESPOŁOWA IV ETAPU
1) Polska — 13.28.58
2) CSR — 13.29.07
3) Dania — 13.29.07
4) Holandia — 13.39.12
5) Belgia — 13.30.57
6) ZSRR — 13.32.39
7) Anglia — 13.32.39
8) Bułgaria — 13.34.17
9) Francja — 13.38.31

10) Pol. Francuska — 13.40.55

11) NRD — 13.48.05
12) Rumunia — 13.49.26

KLASYFIKAC.’ Y 
INDYWIDUALNA 
PO IV ETAPIE

1) Wilczewski (Polska) —
14.45.03

2) Ostergaard (Dania) —
14.49.59

8) Dalgaard (Dania) —
14.50.39

4) Klabiński Ed. (Pol. Fr.)—
14.51.06

5) Klabiński Wł. (Polska) —
14.51.19

6) Rużiczka (CSR) —
14.51.21

7) Nachtigal (CSR) —
14.51.27

8) van Schill (Belgia) —
14.51.30

9) Broek (Holandia) —
14.52.14

10) van Meenen (Belgia) —
14.52.26

17) Grabowski •— 14.55.59
19) Królak — 14.56.08
39) Lasak — 15.07.06
45) lladasik — 15.18.17

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

• PO IV ETAPIE

1) Polska — 44.22.41
2) CSR — 44.32.27
3) Dania — 44.32.37
4) Belgia — 44.33.13
5) Holandia — 44.34.36
6) ZSRR — 44.45.39
7) Anglia — 44.50.36
8) Francja — 45.01.47
9) Pol. Francuska — 45.06.19

10) NRD — 45.19.25
11) Szwecja
12) Bułgaria
13) Rumunia
14) Węgry
15) Austria
16) Finlandia
17) Norwegia
18) Albania
19) Indie

PROGRAM L
8 maj 1954 r. (sobota).

Wiadomości 5 05, 6 00, 1 00, 7.50 
12 04, 10 00, 20 00, 21 00.

5 10 Alid dla wsi. 5*1.1 Muz. po­
ranna 5.40 Konc. 6 15 Reportaż z 
VII kolarskiego Wyścigu Pokoju 
6 30 Kalend 6 37 Muz. rozrywk 
6 50 Gtmn 7 15 Muz rozrywk 8.00 
Konc. 9 00 Dla klas 5’11 opow. pt : 
..Opowlrść o Puszkinie". 9 30 Konc. 
sotlstąw 10 00 Muz* lud. 10 30iMuz 
symfoniczna 11.05 Dla klas III — 
IV aud. słown. - muz. pt : „Ucz­
my sle śpiewać” 1, 30 Muz. 1 aktu 
alnoścl. 1210 Muz. tozrywk 12 25 
..Na swojska nutę". 12.45 Aud. dla 
wsi. 15 30 Dla dzieci aud. slow 
muz pt.: „Maj dzieci radzieckich'' 
16 05 Tydzień muzvki czechosło­
wackiej. 16 40 Utwory fortepiano­
we Franciszka I.lszfa. 17.00 „Z ty 
ela Związku Radzieckiego". 17.30 
aud. muz 13 16 Ulubione melodie 
18 40 Aud. sport. 18 50 Przy so­
bocie po robocie. 19.50 Aud. dla 
wsi. 20 30 Muz taneczna. 2150 Fe­
lieton. 22.00 d. c. muzyki tanecz­
nej. 22.30 Twórcy operetki. 23.05 
Muz. taneczna.

Rużiczka CSR
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